
Dla cze go nie któ re dzie ci bar dzo
chęt nie przy cho dzą do przed -

szko la, a dla in nych roz sta nie z opie -
ku nem jest sy tu acją trud ną, stre su ją -
cą, bu dzą cą lęk i wy wo łu ją cą
ne ga tyw ne emo cje? Źró dła ta kich za -
cho wań są ró żno ra kie i nie któ re się -
ga ją wcze snych do świad czeń dzie cię -
cych. Na le żą do nich mię dzy in ny mi
wzo rzec przy wią za nia, lę ki czy od rzu -
ce nie dziec ka przez gru pę ró wie śni -
czą. Do strze że nie i na zwa nie pro ble -
mu stwa rza mo żli wość pod ję cia
dzia łań, ma ją cych na ce lu po pra wę ja -
ko ści funk cjo no wa nia nie tyl ko dziec -
ka, ale ta kże wy cho waw cy, in nych
dzie ci oraz ro dzi ców.

Kon cep cja przy wią za nia
Dla ży cia czło wie ka w in te rak cjach

z in ny mi naj wa żniej sza jest pod sta -
wo wa więź, któ rą za wią zu je z pierw -
szym opie ku nem, naj czę ściej z mat ką.
Więź ta jest ma try cą dla wszyst kich
póź niej szych kon tak tów spo łecz -
nych. W psy cho lo gii na zy wa na jest
ona przy wią za niem, bę dą cym for mą
za cho wa nia, któ rej efek tem jest osią -
ga nie, bądź utrzy my wa nie przez
dziec ko bli sko ści w sto sun ku do in nej
pre fe ro wa nej przez nie go jed nost ki

(Bowl by, 1980). Uak tyw nia się ono
w przy pad ku, gdy dziec ko tra ci po -
czu cie kom for tu lub gdy opie kun,
z któ rym po sia da sil ną więź uczu cio -
wą, prze sta je być w za się gu je go wzro -
ku (Czub, 2003). 

Płacz dziec ka w sy tu acji roz sta nia
mo że być za tem kon se kwen cją wy -
kształ ce nia w nie mow lęc twie przy -
wią za nia okre śla ne go ja ko po za bez -
piecz ne. Kształ tu je się ono pod ko niec
pierw sze go ro ku ży cia dziec ka na sku -
tek nie wy star cza ją cej od po wie dzi ro -
dzi ców wzglę dem je go in dy wi du al -
nych po trzeb, np. zbyt rzad kie go
przy tu la nia, no sze nia na rę kach i oka -
zy wa nia za in te re so wa nia. 

Re la cja dziec ka trzy let nie go z opie -
ku nem roz luź nia się i przy bie ra cha -
rak ter bar dziej part ner ski, niż mia ło
to miej sce wcze śniej. Dziec ko po wo li
za czy na ro zu mieć in ten cje i mo ty wy
dzia łań in nych osób, co spra wia, że
re la cja mię dzy nim a obiek tem przy -
wią za nia sta je się du żo bar dziej skom -
pli ko wa na. Dziec ko jest częściej stro -
ną bar dziej ak tyw ną i au to no micz ną
w kon tak cie z ro dzi ca mi, ocze ku jąc
tym sa mym pod ję cia in ne go ro dza ju
ak tyw no ści ze stro ny dorosłego/opie -
ku na. W dziec ku współ gra ją dwie

ten den cje roz wo jo we – do za cho wa -
nia bli skie go kon tak tu z opie ku nem
i do unie za le żnie nia się od nie go, wy -
cho dze nia naprze ciw in nym in te rak -
cjom. 

Bli skość z opie ku nem jest tym, co
po zwa la uko ić wszel kie trud no ści i za -
gro że nia, po ja wia ją ce się w re la cjach
z in ny mi oso ba mi. Płacz na to miast wy -
stę pu je u dziec ka, gdy obiekt przy wią -
za nia jest nie do stęp ny, a ono sa mo ma
po czu cie osa mot nie nia i bra ku kon tro -
li nad sy tu acją. Bowl by (za: Czub, 2003)
wska zy wał na ro lę przy wią za nia
w zwięk sza niu bez pie czeń stwa i do da -
wa niu od wa gi do nie za leżno ści. 

Wraz z przy wią za niem kształ tu je
się cno ta roz wo jo wa okre śla na ja ko
na dzie ja. Wy ra ża się ona w prze ko na -
niu, że przy zmia nie śro do wi ska
dziec ko na dal bę dzie mo gło czuć się
bez piecz nie, po ra dzi so bie w przy -
pad ku bra ku kon tak tu z ro dzi ca mi.
Nie wy kształ ce nie tej ce chy sta je się
czyn ni kiem ry zy ka dla wszel kich za -
cho wań lę ko wych w sy tu acji se pa ra -
cji (por. Erik son, 2004).

Lę ki dzie cię ce 
Przy glą da jąc się rozpaczy dziecka,

kie dy ma ma zo sta wia je w przed szko -
lu, war to za sta no wić się nad in ny mi
przy czy na mi je go za cho wa nia, niż
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Przy glą da jąc się rozpaczy dziecka, kie dy ma ma zo sta wia je w przed szko lu, war to
za sta no wić się nad przy czy na mi je go za cho wa nia.
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za mamą?



wzo rzec przy wią za nia. Jed nym z nich
mo że być lęk. Spe cy ficz ne dla roz wo -
ju jest wy stę po wa nie ró żnych je go ty -
pów, wspól nie okre śla nych ja ko lę ki
dzie cię ce. Mo gą (ale nie mu szą) one
za bu rzać funk cjo no wa nie dziec ka.
Po zor nie wska zu ją na za bu rze nia
w ist nie ją cej wię zi mię dzy opie ku -
nem a dziec kiem, jed nak są one prze -
ja wem na tu ral ne go roz wo ju dziec ka.
Rut ter (za: Hur me, 2002) po da je, że
u dwu lat ków i trzy lat ków po wszech -
nie wy stę pu ją: lę ki przed roz łą ką,
nie zna ny mi przed mio ta mi i oso ba -
mi oraz ha ła sem. Po win ny one stop -
nio wo ustę po wać, a za le ży to od te go,
czy dziec ko ma po czu cie, że po tra fi
spra wo wać nad ni mi kon tro lę. Jej do -
świad cza nie jest kon se kwen cją wy -
kształ co nej na dziei i po ja wia ją cej się
au to no mii.

Nie za le żnym od wie ku wy da je się
rów nież lęk przed spo tka niem ob -
cych lu dzi. Ustę pu je on, kie dy dziec ko
bie rze udział w co raz więk szej licz bie
sy tu acji spo łecz nych, po zna je no we
śro do wi ska i re gu ły prze bie gu in te rak -
cji. Nie na le ży go my lić z lę kiem se pa -
ra cyj nym, któ ry uwi dacz nia się przez
nad mier ne za mar twia nie się oraz
strach przed od dzie le niem od osób naj -
bli ższych. Cha rak te ry stycz ne jest to, że
dziec ko boi się, że się zgu bi, bądź do zna

krzyw dy ktoś z człon ków je go ro dzi ny,
kie dy je go przy nim nie bę dzie. Lęk se -
pa ra cyj ny nie jest zja wi skiem nor ma -
tyw nym. Pro blem ten mo że mieć 
pod ło że za rów no bio lo gicz ne (dzie dzi -
czo na ten den cja do in ten syw niej sze go
do świad cza nia lę ku), jak i śro do wi sko -
we (mo de lo wa nie, gdy oso by z oto cze -
nia re agu ją prze stra chem, nie po ko jem,
w spo sób prze sad nie emo cjo nal ny,
a dziec ko te re ak cje po wie la). Wy da je
się, że na pro blem ten ma ją du ży
wpływ ro dzi ce na do pie kuń czy, nad -
mier nie od sie bie uza le żnia ją cy, co
wzmac nia tym sa mym w dziec ku lęk
przed po rzu ce niem. 

By stwier dzić, że lęk prze ży wa ny
przez dziec ko jest lę kiem se pa ra cyj -
nym, mu si on prze ja wiać się znacz ną
in ten syw no ścią i po wta rzal no ścią
w ró żno rod nych sy tu acjach, jak rów -
nież nie wra żli wo ścią na za pew nie nia
ro dzi ców o bra ku ja kie go kol wiek za -
gro że nia (Mo lic ka, 2002).

Ma ma ja ko bu for dla po trzeb
W sy tu acji roz sta nia z opie ku nem

mo żli we są rów nież: brak ak cep ta cji
ze stro ny gru py ró wie śni czej oraz nie -
umie jęt ność zno sze nia fru stra cji po -
trzeb przez dziec ko. 

Przez fru stra cję po trzeb ro zu mie się
sy tu ację, gdy dziec ko nie mo że na tych -
miast zre ali zo wać swo jej po trze by, za -
chcian ki i w związ ku z tym od czu wa
sil ne na pię cie emo cjo nal ne, któ re mu
nie po tra fi spro stać. Po ra dze nie so bie
w tej sy tu acji wy ma ga od dziec ka wy -
two rze nia w so bie sche ma tu dzia ła nia,
uru cha mia ne go w chwi li, gdy po ja wia
się tę sk no ta za ma mą. Naj czę ściej na -
ucze nie owe go ra dze nia so bie spo czy -
wa na opie ku nach dziec ka – za rów no
ro dzi cach, jak i wy cho waw cach przed -
szkol nych. To, cze go dziec ko na uczy
się w tym cza sie, sta no wi pod ło że dla
kształ to wa nia się póź niej szych stra te gii
ra dze nia so bie ze stre sem w ogó le (por.
Wy got ski, 1971). 

Prak ty ka po ka zu je, że ist nie ją rów -
nież przy pad ki nie do świad cza nia
przez dziec ko opty mal ne go po zio mu
fru stra cji w okre sie przed przyj ściem
do przed szko la. Dzie je się tak wów -
czas, gdy ro dzi ce, w tro sce o dziec ko,
wy prze dza ją je go po trze by lub re agu -
ją na pierw szy, naj mniej szy na wet sy -
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Bez piecz ny wzo rzec przy wią za nia Po za bez piecz ny
wzo rzec przy wią za nia

Dziec ko:
 pew ne sie bie, to wa rzy skie, cie ka we

świa ta; 
 swo bod nie ko mu ni ku ją ce się

z mat ką; 
 prze ja wia nie po kój, gdy mat ka od -

da la się i cie szy się na jej po wrót;
 uf nie wcho dzi w kon tak ty spo łecz -

ne, sa mo dziel nie ini cju je in te rak -
cje.

Ob raz mat ki:
 jest bez piecz ną ba zą;
 za spo ka ja po trze by;
 prze wi dy wal na w swo ich za cho -

wa niach;
 nie re agu je nie po ko jem;
 współ brz mią ca emo cjo nal nie ze

swoim dziec kiem.

Dziec ko:
 prze ja wia lęk przed se pa ra cją;
 nie po dej mu je dzia łań eks plo ra cyj -

nych;
 zło ści się, gry ma si;
 jest zdez o rien to wa ne w kon tak -

tach z mat ką;
 pła cze za mat ką w sy tu acji roz sta -

nia i od czu wa nie chęć do kon tak tu
fi zycz ne go z nią po jej po wro cie;

 jest po zor nie nie za le żne emo cjo -
nal nie od mat ki.

Ob raz mat ki:
 nie prze wi dy wal na w swo ich za -

cho wa niach;
 prze ja wia ją ca nie po kój w kon tak -

tach spo łecz nych;
 fru stru je po trze by;
 nie obec na. 

Opra co wa nie na pod sta wie: Czub, 2003.

Prze ja wy lę ku
se pa ra cyj ne go:
 od mo wa spa nia w swo im łó ż-

ku;
 wy stę po wa nie kosz ma rów sen -

nych o te ma ty ce osa mot nie nia,
od se pa ro wa nia od bli skich;

 nad mier ny nie po kój, jak rów -
nież ata ki pa ni ki i zło ści, płacz
w przy pad ku mo żli wo ści wy jaz -
du naj bli ższych osób.

 strach przed zgu bie niem się;
 od ma wia nie cho dze nia do przed-

szko la lub szko ły;
 ob ja wy so ma tycz ne: bó le brzu -

cha, gło wy, mię śnio we, zgrzy ta -
nie zę ba mi, a w per spek ty wie
dłu go ter mi no wej – wy czer pa nie
or ga ni zmu, ze spół je li ta dra żli -
we go;

 nad mier na ten den cja do po zo -
sta wa nia w bli sko ści • zycz nej
na wet w przy pad ku sta łe go
kon tak tu z naj bli ższy mi w do -
mu;

 trud no ści z mó wie niem, w przy -
pad ku ma łych dzie ci mo że na -
wet na stą pić re gres umie jęt no -
ści ko mu ni ka cyj nych.

Opra co wa nie na pod sta wie: Mo lic ka, 2002.



gnał ich po ja wie nia się. Do pusz cze nie
do nie wiel kich fru stra cji na uczy ło by
dziec ko roz po zna wa nia i zno sze nia
prze ży wa ne go na pię cia. Na do pie kuń -
czość po wo du je na to miast, że dziec ko
nie uczy się to le ro wa nia nie przy jem -
nych sta nów emo cjo nal nych i nie
mu si pró bo wać ra dzić so bie z ni mi.
W ta kim przy pad ku po zo sta wie nie
kil ku lat ka w przed szko lu, bez obec -
no ści ma my, skut ku je tak du żym na -
pię ciem, że dziec ko re agu je nie po ha -
mo wa nym, nie da ją cym się uko ić
pła czem i zło ścią.

Ko lej ny czyn nik jest zwią za ny
z wcho dze niem przez dziec ko
w gru pę ró wie śni czą. Kil ku lat ko wi
zwy kle przy cho dzi to ła twiej, je śli
wcze śniej prze by wał wśród in nych
dzie ci. Ta ka sy tu acja po zwa la mu
wy kształ cić kom pe ten cje spo łecz ne
zwią za nie z to le ro wa niem obec no ści
in nych dzie ci i za ba wą w ich to wa -
rzy stwie. Sta no wi ona rów nież ma -
try cę dla wy kształ ce nia się umie jęt -
no ści za wie ra nia re la cji, ini cjo wa nia
kon tak tu, funk cjo no wa nia w gru pie.
Pierw szy kon takt zwią za ny jest rów -

nież z in dy wi du al ny mi ce cha mi psy -
cho lo gicz ny mi dziec ka, np. tem pe -
ra men tal ny mi (po wo du ją cy mi nie -
śmia łość). Splot tych czyn ni ków
spo wo do wać mo że brak ak cep ta cji
dziec ka ze stro ny gru py. Nie jest to
rów no znacz ne z prze ja wia niem
przez gru pę za cho wań agre syw -
nych, wro gich, ale mo że po wo do -
wać np. izo lo wa nie, brak chę ci na -
wią zy wa nia kon tak tu, nie dzie le nie
się za baw ka mi etc (por. Kie lar -Tur -
ska, Bia łec ka -Pi kul, 2009). 

Dziec ko od rzu co ne mo że świet nie
so bie ra dzić, ba wiąc się sa mot nie
we dług wła sne go po my słu. Mo że
jed nak też prze ży wać – w związ ku
z ta kim za cho wa niem in nych dzie ci
– stres wy star cza ją co du ży, by chcieć
go uko ić w ra mio nach ma my. Ro lą
wy cho waw cy jest ob ser wa cja dzie ci
oraz ini cjo wa nie ta kich dzia łań, za -
baw i za dań, któ re po zwo lą mu włą -
czyć wszyst kich pod opiecz nych do
dzia łań w gru pie.
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Me to dy pra cy z dziec kiem
w sy tu acji roz sta nia
 Me to da ma łych kro ków i stop nio wa nia. Czas po zo sta wia nia dziec ka

pod opie ką in nych osób jest stop nio wo wy dłu ża ny. Ro dzi com stwa rza się
mo żli wość prze by wa nia z dziec kiem w przed szko lu, przy czym czas ten
jest sys te ma tycz nie skra ca ny i ni gdy nie do ty czy ca łe go po by tu dziec ka
w przed szko lu.

 Sa mo re gu la cja i sa mo uspo ko je nie. Ucze nie dziec ka za cho wań nio są cych ulgę,
ta kich jak: roz mo wa z mi siem lub wy cho waw cą, mó wie nie do sie bie itp. Za cho -
wa nia ta kie mo de lu ją za rów no ro dzice, jak i opie kun w przed szko lu, przy czym
ich za cho wa nia są spój ne. 

 Od wra ca nie uwa gi dziec ka. Pro po no wa nie ak tyw no ści, któ re bę dą dla dziec ka
atrak cyj ne, zaj mu ją ce i po zwo lą mu skon cen tro wać się na za spo ka ja niu cie ka wo ści
po znaw czej i ak tyw nej eks plo ra cji, nie zaś na lę ku i smut ku. Oto cze nie sa mo w so bie
rów nież jest bodź cem za chę ca ją cym dziec ko do po zo sta nia w tym oto cze niu, dla te go
na le ży sta rać się o je go atrak cyj ność, „przy ja zność”, bez pie czeń stwo.

 In te gra cja dziec ka z gru pą ró wie śni czą. Wska zy wa nie dziec ku na emo cje in nych dzie ci w gru pie, ich sa mo po czu cie,
wy twa rza nie po czu cia po do bień stwa, ta kże na kła nia nie in nych dzie ci do oka zy wa nia pro stych za cho wań em pa tycz -
nych, wspie ra ją cych – np. po da nie mi sia pła czą ce mu ró wie śni ko wi.

 Kon se kwen cja dzia łań ro dzi ciel skich. War to po roz ma wiać z ro dzi ca mi, by zwró ci li uwa gę na wy wią zy wa nie się z obiet -
nic da nych dziec ku, np. od bie ranie je z przed szko la co dzien nie o tej sa mej po rze, kon se kwent ne tłu ma czenie, że nie
zo sta je ono sa mo, tyl ko z in ny mi dzieć mi i pod opie ką oso by, na któ rą mo że li czyć – swo je go wy cho waw cy. Opie kun
ze swej stro ny po zo sta je czuj ny na sy gna li zo wa ne przez dziec ko po trze by.

 Stwa rzać hete ro ge nicz ne śro do wi sko spo łecz ne dziec ku. Przed szko le nie jest pierw szym po za do mo wym śro do wi skiem,
z ja kim ma do czy nie nia dziec ko. Ro lą ro dzi ców jest roz sze rza nie krę gów spo łecz nych, w ja kich prze by wa ją wraz
z dziec kiem, wów czas przy go to wu ją je do sa mo dziel ne go wkra cza nia w gru py ró wie śni cze i ini cjo wa nia in te rak cji.

Roz sta nie z ro dzi ca mi jest wy da rze niem
stre su ją cym dla wszyst kich: ro dzi ców, któ rzy

mu szą po wie rzyć opie kę nad ma lu chem ob cej oso -
bie; dla dziec ka, któ re tra ci z oczu bli ską oso bę; 
dla wy cho waw cy, któ re go ro lą jest za pew nie nie
dziec ku opty mal nych wa run ków wy cho waw czych
i edu ka cyj nych. 



W stro nę roz wią za nia 
Jak po ra dzić so bie z kil ku lat kiem,

któ ry przy ka żdej oka zji roz sta nia
z opie ku nem re agu je pła czem? War to
uświa do mić dziec ku, że po trze bę bli -
sko ści mo żna za spo ka jać rów nież
w kon tak tach po za śro do wi skiem do -
mo wym, ko rzy sta jąc z ró żnych me tod.
Pra ca z dziec kiem, prze ja wia ją cym po -
wy żej opi sa ne za cho wa nia, mo gła by
opie rać się na roz sze rze niu re per tu aru
je go za cho wań sa mo uspo ka ja ją cych
i sa mo kon tro lu ją cych. 

W ramce zamieszczamy przy kła dy
ró żnych spo so bów ra dze nia so bie
z pła czem dziec ka w sy tu acji od dzie le -
nia od bli skiej oso by, z któ rych mo gą
ko rzy stać wy cho waw cy przy wspar ciu
i współ pra cy z ro dzi ca mi.

Pod su mo wa nie
Roz sta nie dziec ka z ro dzi ca mi jest

wy da rze niem stre su ją cym dla wszyst -
kich za in te re so wa nych stron: ro dzi -
ców, któ rzy mu szą po wie rzyć opie kę

nad ma lu chem ob cej oso bie; dla
dziec ka, któ re tra ci z oczu bli ską oso -
bę; dla wy cho waw cy, któ re go ro lą jest
za pew nie nie dziec ku opty mal nych
wa run ków wy cho waw czych i edu ka -
cyj nych. Zro zu mie nie tej sy tu acji wy -
ma ga do strze że nia ca łe go kon tek stu,
w któ rym po ja wia się to za cho wa nie
oraz dia gno zo wa nia wszel kich mo żli -
wych je go przy czyn. Ich usta le nie 
po zwo li wy cho waw cy na wy pra co -

wa nie me to dy ki po stę po wa nia. Kom -
pe tent ne dzia ła nia wy cho waw ców
w tym za kre sie zmniej sza ją oba wy ro -
dzi ców, a sa me mu dziec ku po ma ga ją
w ada pta cji do przed szko la.

Dag ma ra Kacz mar ska, Mo ni ka Mu lar ska, 
Mar ta Szy mań ska,Ka ta rzy na Wy so ta

In sty tut Psy cho lo gii 
Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza

w Po zna niu 

| Kształcenie i doskonalenie nauczycieli

BI BLIO GRA FIA

 Hur me H., Roz wój emo cjo nal ny, W: Psy cho lo gia roz wo ju czło wie ka. Roz wój funk cji psy chicz nych, pod
red. B. Har was -Na pie ra ła, J. Trem pa ła, War sza wa: Wy daw nic two Na uko we PWN, 2002, s. 45- 70
 Kie lar – Tur ska M., Bia łec ka – Pi kul M., Wcze sne dzie ciń stwo, W: Psy cho lo gia roz wo ju czło wie ka. 
Cha rak te ry sty ka okre sów ży cia czło wie ka, pod red. B. Har was -Na pie ra ła, J. Trem pa ła, War sza wa: Wy daw -
nic two Na uko we PWN, 2009, s. 47-78
 Mo lic ka M., Nie któ re lę ki wie ku przed szkol ne go i szkol ne go, W: Baj ko te ra pia. O lę kach dzie ci i no wej me to -
dzie te ra pii, Po znań: Me dia ro dzi na, 2002, s. 91-101
 Bowl by J., At tach ment and Loss: Vo lu me 3. Loss. Sad ness and De pres sion. Pen gu in Bo oks, 1980/1991
 Czub M., Zna cze nie wcze snych wię zi spo łecz nych dla roz wo ju emo cjo nal ne go dziec ka. Fo rum Oświa to we,
vol. 2 (29), 2003, s. 31-49
 Erik son E. H., Pod sta wo wa uf ność a pod sta wo wa nie uf ność, W: To żsa mość a cykl ży cia, Po znań: 
Zysk i S -ka, 2004
 Wy got ski L. S., Pro blem roz wo ju i roz pa du wy ższych funk cji psy chicz nych, W: Wy bra ne pra ce psy cho lo gicz -
ne, pod red. L. S. Wy got ski, War sza wa: PWN, 1971, s. 489-507




